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Rocznik II.

Wiadomości
prasowe

r *

«£e w zględu na ogólne za= 
in te re so w a n ie , przedrukom 
w u je m y  p oniże j a r t y k u ł ,  
zam ieszczony w „U u strow . 
K u rjerz e  C od zienn y m " —  
z dnia 29  czerw ca 1932  r . :

Krak. Bank Kred. 
i  D y s k . ,  S p .  z  o .  o ,

Krakowski Bank K redy= 
fowy i Dyskontowy, Spóldz. 
z ogran. odpowiedz, odbył 
unegdaj d o r o c z n e  W alne 
-wromadzenie.

W edle sprawozdania kie= 
rowniciwa, Bank zajmował 
się w okresie sprawozdaw= 
czym wszelkiemi czynnością* 
mi bankierskicmi, a w szcze= 
gólności także sprzedażą pa= 

' pierów wartościowych.aprze" 
dewszystkiem obligacyj pań= 
stwowycb. Ze względu na 
obecne stosunki gospodarcze 
przeprowadzał B ank ratalną  
sprzedaż obligacyj ; najwięk= 
sze zainteresowanie klienteli 
Wykazvwały tranzakcje w 3 °/° 
o, p. budowlanej.

O brót Banku państwo* 
JWemi obligacjami wykazał 
P  ostatnich latach s urnę po-

K ra k ćw , 1 Iipca 1932.

gdyby nawet nie doszło do likwidaćji Bat‘a 
w Polsce, to  szereg iagazyn ■'■w w ponzcze- 
ęólnych . aasiach uiegłby likwidacji tak, 
ze działalność Bnt‘a w Polsce, zostałaby 

1 znacznie zwężona. - . . . . .

| Krak. Bank Kredytowy i Dy*xoniowy
Sptftdz. z o. o.

K iła w s k i B ank Kr d y lo w a  1 uysfconlowy, 
i Sp ó ld t. z o. o odbył onegdaj doro-zne W al., i 

Z g io u a d w n ie .
W edle ap riw c.d a n U  kierow nictw a. Bank ra j-  

in o w il .  ę w okresie spraw ozdaw com  m w k t e i  J
t j .n o f U o . .  bdiiklerskiem l, a w szczegomo.śd 

t i k i e  sprzedażą papierów rarto ściow y cl., a prze- 
Jew szystkiem  obligacy j państwowych. Ze wzglę­
du na o b r n  stosąnki gospodarcze przeprowa­
dzał Bank ratalną sprzedaż ib lig a cy j; najw iększe 
zainteresow anie klienteli wykazywały tran sak cj ( 
w 8 ’A p. p budow lanej. ■ ,

O brót Banko państwowemi obłlg*e|am> wyka­
zał w ostatnich latach sumę ponad £.000.000 zł. 
R atah ile  sprzedane obligacje  wydawane były zaw­
sze klienlum  po uiszczeniu przez nich rena kup­
na, a ua cały  szereg ratalni s przez Bank sprze­
danych obligacyj. padły większe i mniejsze wy. 
grane, k ió 1e klienci podejm ow ali w b .nku bez 
jak ichkolw iek  przeszkód.

B u ik  zatradnla czterdzieści pięć sil b in ro -y cn , 
a  ini.no „ itreg o  kryzysu gospeJarczego, kierów , 
nietw o banku nie przedsięw zięć ani redukcyj sił 
ani też obniżki w ypłacanych poborów, nie chcąc 
pow lększić kadr bezrobotnych l oDniżać siły kon­
su m p cy jn ej swoich pracowników.

B rn i o ,.«rły  1 st wyłącznie c kupitał ara  jo n y . 
W. skład władz banku wchodzą, z w yjątkiem  je ­
dnego jedyu.e rzeczoznawcy finanso A’ego, wyłącz­
n ie  . obywatele oolscv.

Spraw ozdanie p u w y l.z , przy jęło walne zgro­
m adzenie pizez ak lr n ac ję  do wiadomości, L rzy- 
Meai Wyrażono podziękowanie kierownlctw-u -- 

o f ‘-rn q  pi 1cę  i rzetelne prowadzenie instytucji. 
Wśród ciężkich warunków gospodarczych, przez 
co  ban1; zyskał l na przyszłość utrzym a taufa- 
n ie  sw o je j licznej k lientfi 

ł

Kalendarz imprez specjalnych
na XII. lamach Wschodnich.

Ogól m -polaka V y s ta w „  i Targ psów ra-
tmtnwnh tw  ś n l . e k  9Ś 0*\ 1 Ol? . . .  nreq)

ograniczona • 
obejmować > 
szcza Innych 
nywać winny 
tej nccentralii 
zLożowym. * " 

Posiadane ot 
wlnnj ulec U. 
w ogresle prz» 
rap a sów tycn 
ją c c  na słan 

Uchwaia po 
nauwyżkl podi 
dzle wywozić 
nie zbóż jako 
wywozowych,

unik«ć nt 
wnętrj.nyc

Z w i
Z WkliO

Na .niryir
W związku 

stalnich dniac 
ró żn icach ,1 istn 
niektórych Izb 
izby warszawt 
v* sposób zgoi 
kowl Izb, doch 
I sensacyjne ri 
nisłerstw ic pr 
Izb referował 
lu d ny ch  kwei 
niem ego.

W  toku dys 
nietylko nie i 
urmi butami ( 
nie treść Ich  
reprezentantów

I rtai.w
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R e p ro d u k c ja  fo tog raficzn a  oryg. artykułu 
w „Ilustrow anym  K u rjerz e  C odziennym

nad 5,000.000 ^1 ' Rafahile 
sprzedane obligacje wyda= 
wane były zawsze klientom  
po uiszczeniu przez nich ceny 
kupna, a na cały szereg ra* 
talnie przez . ank sprzeda­
nych obligacyj, padły więk* 
sze i mniejsze wygrane, które 
klienc podejmowali w banku 
bez j akichkolwiek przeszkód.

Bank zatrudnia czterdzie* 
ści pięć sił biurowych, a mimo 
ostiego kryzysu gospodar* 
czego, kierownictwo banku 
nie przedsięwzięło ani re= 
aukcyj sil ani leż obniżki 
wypłacanych poborów, nie 
chcąc powiększać kadr bez= 
robotnych * obniżać siły kon* 
sumpcyjnej swoich pracow= 
ników.

Bank oparty jest w yłącz= 
me o kapitał icrajowy.Wskład 
władz banku wchodzą, z wy* 
jatóierr. iednege jedynie rze= 
czoznawCy finansowego, wy= 
łącznie obywatele polscy.

, Sprawozdanie powyższe 
przyjęło walne zgiomadzenie 
przez :aklamację 'd o  wiaao= 
mośCi, przyczem wyrażono 
podziękowanie kierowoict* 
wu za ofiarną pracę i rzetel* 
ne prowadzenie instytucji, 
wśród ciężkich i warunków  
gospodarczych, przez co bank 
z y s k a ł  i n a  p r z y s z ł o ś ć  
utrzyma — zaufanie swojej 
klienteli.
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Stan prac konyfittacyinych.
(Jen.) W Ministersti ie Spraw' ;d ':wości 

dobiegają końca prace nad nowym kodek­
sem karnym i ustawą o wykroczeniach. 
Projekty te są już uzgodn ne z innemi 
Ministerstwami i mają wejść w najbliższym 
czasie pud obrady Rady Ministrów, tak że 
ogłoszenie rozporządzeń zawierających te 
□stawy nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w czerwcu. Weszłyby one w życie z dniem 
1 października b. r.

Równolegle do prac nad kodeksem kar­
nym specjalna komis]- mi usterjalna pracuje 
nad drugą nowelą ło Kodeksu PoslępowaniH 
Karnego. Prace tej korni' ji n'e są jeszcze 
należycie zarysowane. ' J  ik słychać, komisja 
projektuje usunięi ie indytucj' oskarżyciela 
posiłkowego w postępowaniu karnern. Poza 
tem komisja ma podobno zamiar wprowadzić 
j dnoosobowe orzekanie w abu instancjach 
merytorycznych we wszystkich o występki 
(a więc o przestępstwa zagrożone karą po­
zbawienia wolności do 5 lat).

W dziedzinie prawa cywilnego została 
opracowana ostatecznie nowela do austr- 
jackiej ustawy egzekucyjnej, wprowadząca 
w Małopolsce komorników sądowych, oraz 
przepisy o noni'nacii i odDOwiedzialticń-i 
dyscyplinarnej komorników. Nowela ta , prze­
pisy mają wejść w życie z dniem 1 wrześ­
n i  b. r.

Losy ordynacji adwokack v są obecnie 
w stadium rozstrzygnięcia. Wajdzie ona w 
żyć..: w drodze dekretu, przytem we formie 
uwzględniającej niektóre postulaty ster ad­
wokackich.

Najkorzystniejszy t e r m i n  
spłaty zaległości w podatku 

przemysłowym.
Warszawa, 28 maja. Z końcem maja br. 

upływa termin najkorzystniejszej spłaty za­
ległości w podatku przemysłowym, powsta­
łym przed dr :m 1 kwietnia 1931 r. Jak 
wiadomo, do końca bieżącego miesiąca 
przyznawane są najwyższe bonifikaty, wy­
noszące aż 50 procent sumy wpłaconej na 

oczet powyższych zaległości
Wprawdz’*. boni'"kąty przyznane będą 

równ.eż w trzech następnych mies‘ącach, 
jednak w znacznie mniejszych rozmiarach, 
a mianowicie w miesiącach czerwcu i lf^cu 
wynosić będą 35 proc., a w sierpniu 25 pro- 
wpiaconej sumy.

Trzeba dodać, że w okresie maj — sRr- 
pień nie są pob' erane wcale kary za zwłokę 
od wspomi anych zaległe, ci za cały czas 
od chwili ich powstania.

Prawo do uzyskania bonifikat posiadają 
tylko r płatnicy, którzy przedtem zapłacą 
wszystkie należności bi iżąee podatku prze- 
myrłowego. Za należności bieżące są uwa­
żane należności powstałe w okresie od dnia

1 kwietnia 1931 r. Oczywiście warunek po­
wyższy nie dotyczy płatników, którym na­
leżności te zostały odroczone lub rozłożone 
na raty, a raty, jakie przypadały przed ter­
minem korzystania z bonifikat, zostały już 
zapłacone.

Należności bieżące, niezapłacone we 
właśi iwych tern mach, podlegają bezwzględ­
nej egzekucji.

Jaki jest obieg dolaro wy w Polsce.
Ciekawe obliczenia B iu ra  ekonom . Banku Polskiego.

auro ekonomiczne 1 Sanku Polskiego 
dokonało bardzo ciekawych obliczeń, do- 
tyczących sumy dolarów, znajdujących sie 
w kraju.

Jako punkt wyjścia dla tycb obliczeń 
przyjęto fakt, że ef-ktyw ne dolary napły- 
wają do olski głównie z trzech źródeł:

1) przywożone są przez zagranicznych 
turystów,

2) nadsyłane są przez emigrantów pol­
skich zamieszkałych zagranicą i

3) sprowadzane są do kraju  przez banki 
polskie dla pokrycia zapotrzebowania we- 
wnętrznego.

Odpływ banknotów dolarowych, który 
ró1 mież trzeba uwzględnić, odbywa się 
też trzema drogami:

l j  wywożą je  obywatele polscy wyjeż- 
dzający zagranicę,

2) zabierają je  ze sobą emigranci opusz- 
czający P t lskę i

3) wysyłają je  zagranice banki dla celów 
arbitrażowych lub dla wymiany.

Silną podstawą obiegu not dolarowych 
w P olsce i stałego na nie zapotrzebowanią, 
są bankowe wkłady dolarowe, które zmu- 
szają banki do prowadzenia czynnych ope- 
racyj dolarowych. Szczegółowe badania 
wykazały, że są instytucje bankowe w P o l­
sce, w których wkłady dolarowe stanowią 
90 procent ogólnej sumy posiadanych 
wkładów.

W  dniu 1 stycznia br. wkłady dolarowe 
(w tysiącach dolar ’ w) w Banku G ospo­
darstwa Krajowego — a vista wyniosły 
695 tys. czyli 5 proc. ogólnej sumy w Ida- 
dów, terminowe — 3.353 tys. czy] i 1
proc., w bankach akcyjnych, 2 komunal­
nych i 6 oddziałach banków zagranicznych, 
wkłady — 29.169 tys. czyli 50 procent, 
rachunki bieżące — 6.750 tys. czy11 29 
proc., w kasach oszczędności 4 wojew ództw

Krakowski Bank Kredytowy i Dyskontowy
Spółdz. z o g r .  odp.

przypomina swym Klijentom, ie

tylko punktualna w p łacan ie
przepi lanych r a t  m ie się cz n y ch  ■zapewnia p ra w o  g ry  
i w y p ła tę  w y g ra n y ch  p a d a ją c y c h  p r z y  c ią g n ie n ia ch .

P r z e p i s a n e  w p ł a t y  n a l e ż y  u i £ c i ć
do lO-go każdego miesiąca

małopolskich — 16.967 tys. czyli 52 proc., 
pozostałych województw — 2.973 tys.
czyli 10 proc., m. stoi. Warszawy — 380 
tys. czyli 7 proc., wreszcie w spółdzielniach 
należących do związków małopolskich — 
4.704 tys. czyli 72 proc., należących do 
innych związków — 3.193 tysięcy dolarów 
czyli 10 proc ogólnej sumy wkładów.

Uderza tu  wysoka suma wkładów do­
larowych, wyrażona procentowo, w ban­
kach prywatnych, a specjalnie w kasach 
oszczędności i spółdzielniach w Małopolsce, 
co w i idezy o specjalnem  rozpowszech­
nieniu się waluty amerykańskiej w te j 
dzielnicy.

Ogółem suma wkładów dolarowych 
w polskich instytucjach bankowych wy­
niosła w dniu 1 stycznia br. 68.1 miłj. 
(606.8 milj. zł.) czyli 32 proc. ogólnej 
sumy wkładów. — Stanow i to tylko część 
ogólnej sumy zobowiązań dolarowych, 
wiążących na rynku polsŁ im

Udzielanie przez banki kredytów w do­
larach stwarza sumę zobowiązań w wa­
lucie amerykańskiej prawie ściśle r< wną 
oumie wkładów dolarowych. P 'u g i hipo­
teczne i wewnętrzne pożyczki obligacyjne 
w dolarach stanowią olbrzymią, bo przy­
puszczalnie około 120 miljonów dolarów, 
zobowiązań dolarowych.

N ie je s t  zapewne rzeczą przypadku, 
że wzajemny stosunek wysokości obiegu 
dolarowego w P olsce  do sumy banko­
wych wkładów dolarowych zachowuje po­
dobny poziom, co stosunek obiegu zloto­
wego do ogółu wkładów —otowych w ban­
kach polskich. Obieg dolarowy wynosi 
73 proc. sumy wkład ów dolarowych, obieg 
zaś zlotowy 60 proc. sumy wkładów zlo­
towych; różnica ta tłumaczy się tem, że 
dolar w pewnej mierze unieruchomiony 
je s t w obiegu przez tak rozpowszechnioną 
w P olsce tezauryzację, co zmniejsza jego 
szybkość obiegu.

Należy dodać, że w zestawieniu po- 
wyższem, opracowanem przez biuro eko­
nomiczne Banku Polskiego, wzięto pod 
uwagę wszystkie instytucje bankowe, tru­
dniące się przyjmowaniem wkładów dola­
rowych, nie uwzględniono natom iast B an ­
ku Polskiego, P K O  i Państwowego B an ­
ku Rolnego, które wkładów dolai owych 
nie przyj inują.

Z obliczeń szczegółowych, opartych na 
bilansach płatniczych 1 ‘  ilski i danycn, 
dostarczonych przez banki wynika, że od 
połowy 1924 r. do końca 1931 r. z gorą 
50 miljonow dolarów wsiąknęło w r jn e k  
wewnętrzny kraju, om ijając Bank Polski.
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Najbl.ższe ciągnienie ;uż 1 sierpnia!
■ałówn^ w y g n a n a  XI 2 5 0 . 0 0 ®

W e n  pieltle  ś w ia ta !
Tam, ędzie kopią złoto...

W  „Coriera della S era” zam ieś..! 
znany pisarz Arnaldo Fraccarc i opis wi­
zyty w południowo afrykańskiej kopalni 
z ło ta :

Znajdujem y się w 1 ransvaalu, słynnym 
Rand W itw aters, największym podziem- 
nym magazynie złota, jaki znajduje się na 
świecie. Przybywamy tam po trzecb kwa- 
dransacb autem z Jobanesburga, centrali 
bandlu złotem.

300.000 murzynów i 25.000 białych pra­
cuje codziennie pod tą spieczoną od żaru 
ziemią, wydobywając na wierzch ra d o i’. 
i największy b j i  św iata; grudki złota.

Zwiedzamy kopalnię New M edder- 
to n te in ; w je j podziemnych korytarzach 
w głębości 1.400 m. pracuje 0.000 murzy- 
nów i 1.000 białych, jako ich dozorców. 
Towarzyszący mi inżynier objaśnia, że 
w roku 1931 spółka New M odderfontein 
wypłaciła akcjonarjuszom 125 proc. dywi- 
dendy od każdej akcji:

-  W ie le?
— 125 proc. od każdej akcji. Od 59 

lat istnienia kopalni dywid nda je s t nie= 
mai tak wysoka corocznie. ak, że akcjo- 
narjusze już w pierwszym roku odebrali 
sobie swój kapitał. A  teraz już tylko za- 
rabiają.

*

Wdziewamy białe płaszcze i zjeżdzamv 
windą w dóL Pośrednie piętra błyskają 
szybko po drodze mdłem światłem elek= 
tryernem, biiącem z galerji.

Wysiadamy. G łębokość 1.400 m. A tm o- 
sfera je s t  ciężka, choć powietrze je s t  od- 
świeżane nieustannie potężnymi wentyla­
mi r .mi. Z  dołu w ieje gorąco, z góry wieje 
chłód.

Wreszcie słychać metaliczny hak. kucie 
ołotami w skałę. Przed wydrążonem pół= 

kołem pieczary widzę :it.J ityczne, bronzowe. 
lśniące od potu cNła Kafrów, odłupujące 
z monotonny: n uporem kawałki skały.

Słyszę piskliwy zgrzyt jakby zatrzymy- 
wanego pociągu. To potęźjiy muł ciągnie 

zereg wózków, napełnionych odłamkami. 
W iezie je  z tych galeryj, które jeszcze nie 
mają zaprowadzonego popędu eiektrycz- 
nego. Kilkadziesiąt tych mułów skazanych 
je s t na ową podziemną pracę w ciemności. 
N ie wychodzą nigdy na powierzchnię 
ziemi ; tt mają stajnie.

Na rękach i nogach pełzamy do ostat- 
niei komory. P anu je tu  piekielny hałas. 
Stalow y świder elektryczny wierci w ścia- 
nach dziury do zakładania dynamitu, wat’ 
cząc jak karabin maszynowy.

Wychodzimy. P o  drodze nowy huk. 
1 t szereg wózków elektrycznych. Na 

pierwszym wózku — murzyn ze świateł’ 
kiem, na ostatnim wózku — murzyn ze 
sw iatełkiem. Przez skrzyżowanie przenoszą 
człowieka na noszach do posterunku opa- 
trunkowego. Zraniony. N ikt nie zwraca 
uwagi na ten pochód.

W reszcie winda. Ucieczka od piekła. 
Uwozi nas w kręgi jasne słoneczne, szczę- 
śliwsze- |uz nie chcemy patrzeć, jak ten 
minerał je s t ścierany na piasek, płókany 
po kilkakroć, przesiewany i prze wiewany. 
Stam tąd po długiem prażeniu, wrzucana 
je s t  cegiełka szarego koloru, który po 
ochłódnięclu zamienia się na cółto lśniący.

[Wychodźtwoj

Ruch emigracyjny w maju br.
w ciągu miesiąca maja br. wyjechały 

przez Syndykat Em igracyjny do Stanów  
Zjednoczonych Am.. Półn ., Kanady, Bra- 
zylji, Argentyny, Urugwaju, Chile, Francji 
i innych krajów transporty emigrantów 
w liczbie 560 osób.

Wymagane od emigrantów formalności 
wyjazdowe zostały załatwione całkowicie 
za pośrednictwem Syndykatu Em igracyj- 
nego, dzięki czemu uch ron.ono emigran- 
tów od kosztownych podróży do óżnych 
urzędów oraz od wyzysku nielegalnycl 
pośredników emigracyjnych.

Syndykat Em igracyjny udzielił emi­
grantom wszelkich informacyj i pomocy 
przed i w czasie podróży bez żadnych 
opłat ze strony wyjeżdżających, oraz udzielił 
wszystkim emigrantom zaświadczeń na 
zniżki kolejowe przy przejeździe kolejami 
pohkim i i ulgowym przewozie bagażu.

■■yażdy emigrant powinien najpierw 
listow nie zasiągnąć wyjaśnień w Syndy­
kacie I Emigracyjnym w Warszawie ulica 
M arszałkowska 124, zanim zaczął przygo- I 
towania do podi ży.

O b y w a te le  a m e ry k a ń s c y  P o la c y ,
którzy zawarh w P olsce związki mał­
żeńskie z obywatelkami polskiemi, mogą 
obecnie zabrać swe zony do Stanów  Z je­
dnoczonych. W  tym Celu obywatel ame« 
rykań: k powinien zgłosić się do Syndy­
katu Emigracyjnego w Warszawie, ulica 
Marszałkowska 124 i przedstawić paszport 
amerykański, dokumenty oby watelstwa, 
oraz akt ślubu. W  Syndykac;e wypełnia 
sie specjalny formularz. Po upływie kilku 
tygodni żona obywatela amerykańskiego 
otrzyma z konsulatu wezwanie do sta­
wienia się Ha uzyskania wizy amery­
kańskiej. W  o; naczonym dniu powinna 
ona przybyć do konsulatu amerykańskiego 
wraz z mężem, który udowodnić musi, że 
zapewni żonie utrzymanie, oraz przedsta­
wić Jeszcze wymagane dokumenty.

W  sp r iw ie  e m ig ra cji do H o n d u ras.
W obec wzrostu zainteresowania emi­

gracją do Hondurasu, Syndykat Em igra­
cyjny inform uje, że zaświadczenia na bez­
płatne paszporty dla emigrantów do re­

publiki Honduras (Ameryka Południowa) 
wydaje ekspozytura Urzędu Em igracyj» 
nego w Warszawie.

O becnie do Honduras wyjeżdżać mogą 
bez wezwą’., (affidavitów) krawcy, szewcy, 
mechanicy, malarze, sti arze, blacharze, 
m ajstrowie budowlani, oraz drobni kupcy; 
wyjazd rodzin narazie nie je s t  wskazany.

Kwota pieniędzy, potrzebna na wyjazd 
do r londurasu, wynosi obecnie doi. am, 
268, obejm uje ona koszty podróży, sumę 
pokazową przy lądowaniu, ewentualne wy- 
datki podczas zatrzymania się w drodze, 
ora'7 op1 ty konsularne.

Nliższych informacyj w sprawie wy­
jazdu do Hondurasu udzielają placówki 
syndykatu Emigracyjnego.

O rg a n iz o w a n ie  fa rm e ró w  p o l s k i c h  
S te v e n s  P o in t, W is .

Polscy farmerzy w te j okolicy założyli 
„Stowarzyszenie W y iany -rm erskiej “ 
z siedzibą w Stevens Point, W is. 'chodzi 
o to, aby farmerzy dostarczali swych pro­
duktów rolnych w zamianę za potrzebne 
przedmioty. Do farm erskiej te j organizacji 
zgłaszają się kupcy i przemysłowcy, ofia­
rując swe towary w zamian za dobrą cenę 
pioduktów rolniczych, a głównie mleka, 
które tu  sprzedawane je s t po 1 do 2 cen­
tów za funt, podczas gdy w sprzedaży 
zależnie od miejscowości.

teraźniejszych czasach nadzwyczaj 
niskich cen prodi ik^ów ł armerskich jedy- 
nem wyjściem dla farmerów je s t  organi­
zować kooperatywy, które dostawałyby 
dla nich produkty potrzebne na farmy za 
towary, bez pośrednik, w, którzy większą 
część ceny kupna zatrzymują dla siebie 
ze szkodą dla ł irmera i spożywcy, który 
musi zapłacić drogo, bo kupuje nie wprost 
u farmera, tylko przez cały łańcuch po­
średników.

O strzeżenie
O strz e g a m y  n a sz y ch  P. T. K lijen -  
łó w  p rzed  u s k u t e c t n i a n i e m  
ja k ich k o lw ie k  w p ł a t  —  p o za  
w p i s o w e m do rą k  z a s tę p c y ,
p o n i e w a ż  n a r a ż a j ą  s ię  n a

u t r a t ę  

p ie n ię d z y ! ! !

W-zelkie wpłaty winny być uiszczone 
tylko zupomoca czeków P. K. O. — 
na nasze konto P. K. C 410.585.

O s t r z e g a m y  d .d e j  P . T  I l i j e n t ó w .  ażt b v  
p o d  ż a d n y m  w . , r u n k i e m  
n i e  w r ę c z a l i  o r y g i n a l n y c h  o b l i g a c j i  l ub  

d o k u m e n t ó w  s p r z e d a ż y ,  p o n i e w a ż  

n a r a ż a j ą  s ę  na u t r a t ę  p a p i e r ó w  I !

' - 'R AK O W SK I  D /N K  K R E D Y T ,  
i DYSKONTOWYSpóidz^o. p.
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Lista cią g n M
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76743 100 321057 100' j 529753 100 722251 100 i 1035633 100 1222228 100
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100 14299&8 3000

214172 100 40&586 100 596486 100* ) 903933 1000 100 11304M 100
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237633 100 436556 10U0 611555 1U0 ’ 940908 100 1173105 500 1492903 100
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1-go sierpnia ciągnienie!
Należy zbadać zaległości! daty mies. winne być uiszczone do 10 b.m .
Niedowiarki

ak miedzy wszelkiemi innrmi kate” 
gorjami ludzi, tak i miedzy graczami lote 
ryjnymi, względnie — między kandydaturo1 
na graczy — są niedowiarki, ludzie, którzy 
wszędzie chcieliby widzieć najgorsze 
pesymiści i śledziennicy. Pow iada taki 
pan: .G r  itbym chętnie na loterji, ale kłóż 
jni zaręczy, że oni tam wsypią i mój los 
do kola. Będę grał, gral, tracił pieniądze, 
a nie hędę miał nawet najm niejszej moż­
liwości wygranej*.

■ ym wszystkim niedowiarkom podać 
modemy do wiadomości, źe według prze­
pisów obowiązujących ciągnienie odbywa 
się publicznie, następnie —r że przed roz­
poczęciem losowania w dniu ogłoszonym 
w M onitorze Polskim  wsypuje się do 
jednego z kół loteryjnych wszystkie rwitki 
z num eram i losów, do drugiego zaś kola — 
zwitki z wygrancmi. 1 £ iż iy  z graczy ma 
prawo się zgłosić i zarządać skontrolo­
wania. czy jtg o  numer zostaje wrzucony 
do kola. I ‘ rosimy więc was, pp. niedo­
wiarki — zgłaszajcie s ię !

leśli wam to jeszcze nie wystarcza — 
przyjmijcie do wiadomości, że zarówno 
czynność wsypywania zwitków do kół, jak 
i protokółowanie wyników ciągnienia do­
konywa: le je s t  przez specjalną komisję, 
złożoną z jednej strony z przedstawicieli 
władz, z drugiej — z dwóc* i poważ: iych 
i zaufania godnych obywateli, mianowa- 
nych przez Prezydenta M iasta. Sama 
funkcja ciągnienia dokonywana je s t  przez 
sieroty z zakładów dobroczynnych — jak 
powiedzieliśmy — publicznie. Widzimy 
więc, że zrobiono wszystko, aby czyn--

nościom związanym z ciągnieniem  za­
pewnić jakuaj dalej idącą, bezwzględną pra= 
widlowość i wykluczyć możliwość jak ich , 
kolwiek nadużyć. A  więc, panowie pesy­
miści —  żywo, po losyl

j t  st na p Iowę sierpnia lj. r. W i . i  urn-
chom ienic m lin ji lotniczej z Rygą, War= 
szawa uzyska połączenie lotnicze z W ilnem

U rząd P aten to w y  P . P . z a re je s tro ­
w ał n ow y w y n alazek , umożliwiający
W V K n r y U N r a n i P  T T i l p y r i a r n i r r - n  r l n  t - i t  J

Na drucie telegraficznym 1
Z bliska i daleka. |

, ”  y  r w i i .  o  CoiilC U l C o U d L l i y L I l  l l o y t K U .  O d 3

padków ropy naftow ej jako paliwa. Inży. 
nier Józef G iąbiński skonstruow ał specjał- 
ny palnik, który umożliwia spalanie od­
padków ropy naftow ej dla celów opale- 
niowych. Nowy rodzaj paliwa wydziela 
niezm iernie dużo ciepła i daje 40 procent 
oszczędności.

6 4 - ta  ro czn ica  urodzin re g e n ta  
9 “ ęjfier. R egent łlo rth y  obchodził wczoraj 
64=tą rocznicę urodzin i z okazji tej od­
bierał liczne gratulacje.

Z ak az em ig racji do F ia n c ji . F ran ­
cuskie m inisterstwo pracy ogłosiło, iż przy. ,  

jazd zagranicznych robotników do Francji 
je s t zakazany.

U ruchom ienie now ej linji lotniczej 
m iędzy P o lsk ą  a  Ł o tw ą  przewidziane

S e n s a c y jn e  (O dkrycie  
przedhistorycznego słonia

nod Rzvmem.m

W ielką sensację w kołach naukowych 
wywołało odkrycie części szkieletu olbrzy. 
miego, przedhistorycznego słonia podczas 
budowy nowej szosy między 3 olloseuntć‘, 
a dawną świątynią „P ax“ pod Rzymem- 

Robotnicy, zatrudnieni przy robotach 
ziemnych, natrafili pa głębokości około

pńłtora m etra na olbrzymie kły oiaz część 
czaszki przedhistorycznego gatunku słonia, 
od którego wywodzą się słonie afrykańskie 
i indyjskie.

K ły — które są dobrze utrzymane — 
posiadają 2.92 metrów długości i 75 cm. 
średnicy,

Pamiętaj u ciągnieniu 4nla 1 -g o  sierpnia.
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Z w ied za jc ie  K ra k ó w  siary, historyczny
I Gród podwawelski!! 

Wielka akcja turystyczna — podjęta przez »Krakowski Merkur«

pod dew izą: B e z p ł a t n i e  j e d e n  d z i e ń

w  K r a k o w i e !
Któż nie wyraził — chociażby raz życzenia 
zwiedzenia K R A K O W A  i jego pamiątek, 
o których w szkole jeszcze nas uczono. — 
Kraków, miasto o wielkiej i w s p a n i a ł e j  
przeszłości, zachowało wiele podziwu godnych 
objektów jak : budynki z dawnych czasów, 
nad konserwacją których czuwa zarząd miasta, 
muzea, pomniki i siedziba królów Wawel. 
Kraków zachował charakter starego miasta, 
tak, że zwiedzający niektóre dzielnice odnosi 
wrażenie cofnięcia się do czasów średnio­
wiecznych. Któż nie słyszał o kościele Mar- 
jackim lub Bramie FW jańskicj ?  Jest zatem 
zrozumiałe, że u każdego musiało się zrodzić 
życzenie zwiedzenia tak  s ław n eg o  miasta. 
Administracja „K rak ow sk ieg o  M erkura" 
postanowiła u ł a t w i ć  i przyczynić się do 
spełnienia tego życzenia. My pokryjemy część 
kosztów, zapewniając WPanu jednodniowe 
utrzymanie w Krakowie. Prawo do powyższego 
przysługuje wszystkim czyt. „Krakowskiego 
Merkura", którzy wpłacą najpóźniej do 15-go 
lipca zniżoną opłatę abonamentową Zł. 5 '—.

CZYTELNICY KRAKOWSKIEGO MERKURA! W p łacając należytość  
abonam ent, w czasie od 1—15 lipca, zyskujecie podwójne korzyści:
1 . Zniżoną op łatą  ab on am en tow ą  

w czasie  m iędzy 1— 15  lip ca br. 
z am ia st Z łotych  6*—

ty lk o  Zł 5*—*

2. K ażdy ab o n en t, k tó ry  w ykaże się  
p o t w i e r d z e n i e m  pocztow em  
uiszczonej n a leży to ści abon am . 
Zł 5*— z d a tą  w p łaty  od 1—15  
lip ca przy n aszej k asie  o trzy m a

jed n od n iow e  
u t r z y m a n i e  
w K ra k o w ie !

W p łać W P an  z a te m  bezzw łocznie  
n ależy to ść  ab o n am en to w ą Zł 5*— 
n a  „K rak ow sk i M erkur”, k tó re g o  
prenum . dla k ażd eg o  p o siad acza  
losów  je s t  n iezm iernie w ażn a, bo  
„K R A K O W SK I M ERKUR”

zam ieszcza  s t a l e  l i s t y  
ciąg n ień  —

„K R A K O W SK I M ERKUR”
zam ieszcza  s t a l e  l i s t y  
n iep od jętych  w ygran ych .

„K RA K O W SK I M ERKUR”
inform u je w e w szelkich  
sp raw ach , dot. losów . —

„K RA K O W SK I M ERKUR”
je s t  niezbędny dla k ażd eg o  
p o siad acza  losów .

U w aga Adm inistracji: N iniejsza a k c ja  zatrzy m u je  sw o ją  w ażn ość przez d w a  m iesiące ,
za tem  p otw ierd zen ia  p ocztow e z d a tą  w p łaty  m iędzy 1 a  15  lip ca  1 9 3 2  r . n ależy  p r z e d ł o ż y ć  przy  
n aszej k a sie  n ajd alej do 15  w rześnia 1 9 3 2  rok u , przyczem  nadm ieniam y, że w rach u b ę  w chodzą  
ty lk o  w p łaty  u iszczon e z g ó ry . P rzed łożon e zaśw iad czen ia  w p ó ź n i e j s z y c h  t e r m i n a c h  nie  
z o sta n ą  uw zględnione i n ie  u p raw n iają  do u zysk an ia  bezpł. 1 -dniow ego u trzym an ia  w K rak ow ie.
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I -g o  sierp n ia b r. najbliższe  
ciągnienie poż. budow lanej! 
Należy u regu low ać z a le g ło ś c i !!!

Jak pisałam powieść.
W ybrałem w tym celu pierwszy ty- 

dzień W ielkiego P ostu . Czas cichy, po= 
kutny, a co najważniejsze — wolny, gdyż 
p bez wizyty czterech starych nudziarzy 
i czterech aktorek, żadne obowiązki towa= 
rzyskie nie były przewidywane.

Zamiar pisania powieści powstał dawno, 
pięć lat temu. Prawdę mówiąc, nie był 
to mój pomysł, ale pewnej znajomej, która 
przyszła mię odwiedzić.

' łiedziała długo, długo mówiła nieprzy­
jem ne rzeczy, co najrozmaitsze tematy, 
aż wreszcie umilkła.

Wychodząc zapytała:
— Dlaczego nie pisze pani powieści ? 
N ic je j nie odpowiedziałam, ale tego 

samego wieczoru usiadłam do roboty i na­
pisałam :

„Irena siedziała kolo okna”, 
i Joczątek najnudni ejszy. Poczem z uczu­

ciem spełnionego obowiązku, rozebrałam 
się i położyłam spać.

Od tej cbwili upłynęło 5 lat, podczas 
których nigdy nie miałam czasu. Aż 
wreszcie teraz, w pierwszym tygodniu 
wielkiego P ostu , postanowiłam wziąć się 
do pracy.

Początek m ojej powieści stanowczo mi 
się aie podobał.

ły c h  pięć. lat dało mi duże literackie 
doświadczenie, było więc jasne, że kazać 
Irenie siedzieć koło okna, je s t  w wysokim 
stopniu nieodpowiednią rzeczą. Skoro 
siedzi koło okna —- należy opisać wiejski 
krajobraz, lub „petersburskie niebo, szare 
jak żołnierskie sukno“. Bez tego ani rusz, 
cheebym się nie -wiem jak wykręcała, musi 
przecie patrz« l na cokolw iek!

Doświadczenie mówiło mi, że o wiele 
łatw iej będzie posadzić Irenę dalej od 
okna, a krajobraz stanie się niepotrzebny 
i w plecy nie będzie je j wiało. Dobrze, 
ale gdzie?

Na kanapie? Przecież nie wiem jeszcze, 
czy je s t  bogata’ czy biedna, czy ma jakie 
graty w pokoju, czy mieszka na mansardzie 
i pozuje do obrazu zakochanemu w niej 
malarzowi.

le n  kto nigdy nie pisał powieści na- 
pewno mię zrozumie.

Nowelka — rzecz inna, niema na 
świecie człowieka, któryby nie potrafił je j 
napisać. Wszystko w niej je s t  proste, 
jasne i zwięzłe.

Jeżel' naprzykład chcemy w nowelce 
powiedzieć, że ktoś się przestraszy! mo= 
żem;, powiedzieć poprostu :

„Pan P io tr  przestraszył s ię“.
1 )  ile nowelka utrzymana je s t  w lekkim 

tonie, można użyć zwrotu:
„Pan P io tr  miał P ie tra ”
W  nowelce humorystycznej można so­

bie pozwolić na powiedzenie :
„Pan P io tr  czuł jak dusza jego zwolna, 

lecz nieomylnie włazi mu w pięty. N aj­
pierw w prawą potem w lewą. Wlazła 
i utkwiła w nich mocno".

W  powieści to nie ujdzie. Pow ieść I 
musi mieć , rozmach, przetwór, pocią­
gnięcie pędzlem spełnię na osiemdziesiąt 
stopni. Przestrach musi by ć oddany w po­
wieści subtelnie, wszechstronnie, trzeba 
go zanalizować z punktu widzenia psy- 
chologji, filozofji, opracować pod kątem 
widzenia historji, nie mówiąc już o szcze­
gółach stylu, charakterystycznych, dla tej 
w ta śnie a nie innej funkcji duchowej.

U f!
A  teraz jeszcze jeden ważny szczegół. 

Trzeba być dokładnie poinformowanym, 
jakiego rodzaju powieść mamy pisać. Czy 
będzie to romans brukowy ( Irukuje się 
go w trzeciorzędnym dzienniku po D groszy 
od wiersza) czy powieść obyczajowa w sta­
rym stylu (dla tygodników po 8 groszy, 
na gorącą prośbę nawet po 10 groszy), 
czy te^ wreszcie m ato  być powieśi „style 
nouveau“ i łrukuje się bezpłatnie, albo za 
niewiellciem wynagrodzeniem ze strony 
autora).

Jeżeli mamy powiedzieć w brukowym 
romansie, że pan P io tr  się przesraszył, 
malujemy to w następujących słowach:

„Hrabia I Metro zdrętwiał z przerażenia. 
Cudowne jego włosy stanęły dęba, .zaś 
aksamitny płaszcz zerwawszy się z ramion, 
upadł do drżących stóp opisując w powie­
trzu złowieszcze zygzaki. A le hrabiowie 
Szukeditio nie tiacą przytomności umysłu, 
nawet w chwilach śmiertelnego niebezpie­
czeństwa i P iętro , pomny gak rji swych 
przodków, opanował się czemprędzej, tylko 
ironiczny uśmiech wykrzywił jego dumne 
usta i podbródek.. .

J Msarz obyczajowy powinien inaczej 
opowiadać o 1 'iotrze i jego przestrachu.

„A więc bratku, co tu  gadać, przyszła 
kryska na M atyska. -  pomyślał P io tr, 
i pot gorący go oblał. W  mgnieniu oka 
stanęło mu w pamięci całe minione życie. 
Przypomniał sobń , jak  stary Gizegorz dal 
mu porządnego kuksańca, za skradzione 
Kubie portki, i j: k z tymże I  ubą wytar­
mosili za kudły Jędrzeja.

A  niech cię jasn a! — wyrwało się nies­
podzianie Piotrow i.

„Style nouveac wymaga zupełnie 
innej metody i innych wyrażer .

Nie daj Boże pomylić s ię !
Było to, rzecz jasna, w końcu osiemnas­

tego wieku... 1 *ietre poczuł nagle dziwny, 
oślizgły zapach migdałów i tępy 1 ól prze­
szył mu kark, jakgdyby miękka dłoń 
przedwcześnie postarzałej kobiety łagodnie 
głaskała mu włosy. Zachciało mu się jgść 
i śpiewai wcią* na tą samą nutę jedno 
i to samo słowo starej piosenki 
— Nadejdzie dzi< n, twój maj zakwitnie

znowu,
Agatów blask nie będzie w oczach lśnił... 
A  na lewej nodze czuł, żc nie ma trze­
wika, tylko guzik, jeden niebieski guzilc.

I  to był właśnie strach.
N ikt nie uwierzy, jakie to skompliko­

wane.
A le wróćmy do Ireny.
K to  wie, możeby ją  zwyczajnie posadzić 

na krześle?
„Irena siedziała na krześle”
Jakoś to głupio wygląda. Czyż w rze­

czywistości nie wszystko jedno na czem 
ona siedzi? Gbodzi przecie o to, że sie­
działa, a gdzie mianowicie to już sprawa 
je j upodobania.

Btanęło w-ięc na tem, że Irena siedzi.
A  co dalej ?
Przyznam się, że już myślałam o tem, 

jak w pii i wszym rozdziale przyjedzie ją 
odwiedził przyjaciółka z pensji, w której 
się później zakocha mąż [reny młody oby- 
watrę 1, i tak dalej, coś w rodzaju „Śniegu” 
Przybyszewski ego..

robrze byłoby naszkicować powieść
0 filozoficznym podkładzie.

Irena siedzi, a przyjaciółka jedzie.
T y  sobie siedzisz wygodnie, a niesz­

częście nie czeka, tylko się zbliża.
Coś w tym rodzaju, żeby się czuło 

rozpacz i beznadziejność sytuacji.
Z  drugiej strony nie je s t  rzeczą wska- 

jną odrazu odkrywać czytelnikowi karty. 
Domyśli się o co chodzi i może nawet 
czytać nie zechce.

Co tu  zrobi ?
W  nowelce sytuacja dałaby się roz­

wikłać bez żadnych kombinacyj. po­
wieści zaś, skoro raz napisaliśmy, że Irena 
siedzi, tośmy zabm ęłi w bardzo paskudną 
bistorję, Przedcwszystkiem w tym wy­
padku, jeżeli ktos ma zamiar pisać powie e 
na tui alistyczną.

zęba czemprędzej dai- podłoże bisto- 
Lyczne, czy też raczej — genealogiczne.
1 rzeba objaśnić, że jeszcze pradziad Ireny, 

stary pan Nikodem, lubił sobie siadywać 
i że tę cechę charakteru oddziedziczyl po 
n ’m dziad je j Kalasanty.

.e „stylu nouveai , je s t jeszcze gorzej. 
Należy pisać tak :

Irena siedziała i wydało je j się, że 
p łjn ie  po szafirowym morzu a zdała wabi 
ją  fujarka. 1 zapragnęła zakosztować jeżyn 
i mówić po fiancusku z lekkim norwes­
kim akcentem ...

Kiedy upłynął pierwszy tydzień W iel­
kiego P ostu , przejrzałam swój rękop is:

Na dużym, białym arkuszu papieru 
były słow a:

„Irena siedziaL .
W przeciągu pięciu lat cofnęłam się 

o dwa słowa wstecz.
Jeżeli tak dalej pójdzie, to za dziesięć 

lat z m ojej powieści nic nie zostanie.
Tymczasem — schowam ją  do biurka. 

N iech się porządnie wyleżyJ
To podobno pomaga.
A ch, Ireno, Iren o ! Pocoś ty usiadła 1

Zmniejszenie się importi węgla do 
Włoch.

Rzym. W  ciągu , ierwszycb czterech 
miesięcy bież. roku W łochy importowały
2.848.000 ton węgla kamiennego wobec
3.644.000 ton w 1931 r., to znaczy mniej 
o 22 proc. Zmniejszenie to zostało spo­
wodowane w pierwszym rzędzie przez 
zaprzestanie importu na rachunek odszko­
dowań wojennych od Niem iec (z 637 ton 
w 193] r. na 7000 ton w 1932 r.), aczkol­
wiek i import wolny zm riejszył się o
165.000 ton. Zauważyć należy, że o ile 
zmniejszenie ilości importu węgla wynosi 
ok. 5 proc., to w stosunku do wartości 
importu zmniejszenie wynosi 36 procent, 
gdyż w 1931 r. w ciągu pierwszych czte­
rech miesięcy W łochy zapłaciły zagranicy 
za węgiel 354 m ilj. lirów, a w 1932 roku 
226 miljonów.
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Projekty walki z lichwą na wsi
opracowuje Ministerstwo Sprawiedliwości.

Ministerstwo spraw :edliwości opracowuje 
obecnie projekt zarządzeń, mających na celu 
ukrócenie lichwy pieniężnej, szerzącej się po 
wsiach.

Przedłożone z wielu stron Ministerstwu 
projekty rozwiązań1 . tej sprawy dadzą się 
podzielić na dvde grupy:

Jedne z nich, przedewszystkiem dążą do 
obniżenia oprocentowania długów, zaciąga­
nych przez rolników u wierzycieli pry­
watnych.

Drugie idą w kierunku rozłożenia spłaty 
długów wobec osób prywatnych na dłuzszy 
czasokres, co naturalnie szłoby w parze 
z obniżeniem oprocentowania tych długów.

Przypuszczalnie już w najbliższym czasie 
należy się spodziewać wydania przez mi nis- 
terstwo sprawiedi:wości odpowiednich prze­
pisów prawnych, normujących spłatę krót­
koterminowych i wysoko oprocentowanych 
długów, zaciągniętych przez rolników.

Nowe rozporządzenia w sprawie ulg 
kredytowych dla rolnictwa.

Dowiadujemy się, że zostało przygoto­
wane rozporządzenie M.nistra Sprawiedli­
wości w porozumieniu z mi lst^ami spraw wew- 
nęti znych, rolnictwa i reform rolnych w sprawie 
zmiany niektórych artykułów ustawy o ulgach 
w egzekucji sądowej przeciwko gospodarzom 
rolnym (Dz. Ust. Nr. 25 Pcz. 219). Rozpo­
rządzenie wyjaśnia, że do pełrmr ia nadzoru 
nad przymusowym zarządem gospodarstw 
rolnych poruczonych dłużni com, oraz du wy­
rażania zdania o stanie gospodarczym dłuż­
nika są powołane przedewszystkiem izby rol­
nicze, organizacje rolnicze i inne organizacje

z listy, którą prezesi sądów apelacyjnych 
ustalać będą w porozumieniu z właściwemi 
wojewodam- po wysłuchaniu opinji woje­
wódzkich komitetów do spraw finansowo- 
rolnych. Za organizacje rolnicze, rozDorzą- 
dzenie, o którem mowa, uważa przedewszyst­
kiem wojewódzkie komitety, oraz założone 
przez nie biura.

Przj gotowane zostało również rozporzą­
dzenie ministra rolnictwa i mini ;tra reform 
rolnych, wyjaśniające a-tykuł 2 ustawy 
o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobowiązań 
obciążających gospodarstwa rolne (Dz. Jst. 
Nr. 25. P z. 221)

Do wydania opinji, na podstawie których 
wojewodowie będą udzielać zezwolei1 na 
parcelację oddłużeniową, powołane są wo­
jewódzkie komitety do spraw finansowo rol­
nych, których organami wykonawczemi są 
biura w, ewódzkie.

W celu uzyskania potrzebnej opir# strony 
zainteresowane składają odpowiedni wniosek 
do biura wojewódzkiego, załączając pełny 
wyciąg hipoteczny wszystkich nieruchomości 
danego właściciela, szkic n:” ruchomości, 
danego właściciela, którą właściciel zamierza 
poddać parcelacji z oznaczeniem tej części 
obszarów, która ma być parcelowaną, oraz 
świadectwo hipoteczne o prawnem miejscu 
zamieszkania wierzycieli osób, posiadających 
uprawnienia rzeczowe w stosunku do parce­
lowanej nieruchmości.

Biuro wojewódzkie może wzywać właści­
ciela nieruchomości,oraz wierzycieli i żądać od 
nich złożenia ośw: idczeń lub wyj-śnie ń, oraz 
przedstawienia dokumentów, zarządzać wizie 
lokalne powoływać rzeczoznawców

Ważny okólnik w sprawie zryczałtowania 
podatku obrotoweęo.

Dziennik urzędowy min. skarbu podaje 
do wiadpmości w sprawie zryczałtowanego 
podatku od obrotu.

Doszło do wiadomości ministerstwa, że 
przy obliczeniu ryczałtu niektóre urzędy 
skarbowe przyjmowały za podstawę obli­
czenia obrót ustalony przy wymiarze po­
datku arzez komisje szacunkowe w latach 
1928 do 1 9 j0  pomimo, że odwołanie tych 
płatników nie zostały jeszcze definitywnie roz- 
patrzou. ’• Gdy płatnik wskazywał, że ryczałt 
Został źle obliczony, gdyż komisje odwo­
ławcze odmówiły mu w swoim czasie sza­
cunek obrotu, żądano składania indywidu­
alnych odwołań w terminie do an. 1 maja.

Takie stanowisko władz skarbowych nie 
odpowiada rozporządzeniu, według ktorego 

I za podstawę obliczenia ryczałtu należy przyj­
mować prawomocnie ustalony obrót. Wobec 
tego ministerstwo zarządza, aby w razie roz- 
strzygnięcia odwołania lub otrzymania aktu,

urzędy skarbowe prostowały z urzędu, nie 
żądając skład nia odwołań, obliczenie zry­
czałtowanego podatku przez dostosowanie 
wziętych za podstawę obliczenia obrotów 
za lata 1928 do 1930 do wysokości ustalo­
nej prze komisje odwoławcze.

Min. Skarbu wyjaśnia pozalem, że przed­
siębiorstwa powstałe w ciągu r. 1932 podle­
gają obowiązkowi wypłacania podatku ry­
czałtowego. Należy wysokość tego ryczałtu 
obliczyć proporcjonalnie od chwili powstania 
frmy do końca 1930 r. przyjmując za pod­
stawę roczną normę ryczałtu.

Min. skarbu upoważniło izby skarbowe 
do udz-elani i w wyjątkowych wypadkach na 
podstawie arr 94 ust. o pod. przern. na indy­
widualne podanie płatników ulg w spłacie za- 
ległyćh rat zryczałtowanego podatku, w razie 
stwierdzenia znacz, spadku obrotu w 1931-32 r. 
w porównaniu z obrotem przyjętym za podsta­
wę do obliczenia zryczałtowanego podatku.

Obroty handlowe polsko-włoskie 
w I. kwartale 1932 r.

Rzym. W edług os£a_do ogłoszonych 
danych w ‘ / tafisfica del Commercic 
Specjale di Imporfazione a di Esporfa» 
zionę“ ogoiny przywóz do W łoch z P olski 
w 1 kwartale Jarl wynosił 16.573.015 lirów, 
a wywóz z V loch do P olsk i w tym sa= 
mym okresie wynosił 13.756.297 lirów. 
W edług te j statystyki saldo oblotów 
handlowych polsko-włoskich jest w tym 
okresie a k t y w n e  d l a  P o l s k i  i wynosi 
2.816.718 lirć w. \ ,j ważniejsze towary, 
importowane do W łoch z P olsk i były 
następu jące; węgiel 94.761 ton, wartość 
6-699.715 lirów, warzywa suche 3,588 ton, 
wart. 3,413.365 lirów, ja ja  6.186 q., wart. 
2.890.858 lirów, nasiona nieoleiste 6.558 q, 
wart. 1.456.644 lirów, drzewo 3.008 q, wart. 
334.876 lirów, benzyna 1.208 q, wartość 
139.605 brow, konie 214 sztuk, wartość 
121.200 lirów, bydło rogate 65 szt., wart.
102.000 linśw, żelazo i stal w sztabach 433 q, 
wart. 105.255 lirów, płyty żelazne 113 q, 
wart. 18.050 lirów, parafina 501 q, wart. 
69.752 lirów i inne towary 1.221.695 lirów. 
W  eksporcie z W ioch do P olsk i główną 
pozycją je s t eksport tytoniu, którego wy= 
wieziono 10.000 q. wart. 5.327 tys. lirów.

W zrost wywozu trzody 
do A u strii.

J Lewyzyskanie przez P olskę kontyn= 
gen ów eksportowych w w ywozie na świnie 
do Yustrji, które się pojawiło w pieiwszej 
połowie maj i b. r., ju? ustało i obecnie 
znowu kontyngenty są wyczerpane, a na- 
w et przekraczane, gdyż podaż znowu się 
nieco rwiększyła, a to między innemi 
pośrednio w związku z zakończeniem lo= 
kautu duńskiego, oraz z większem jak  
zwykle zapotrzebowaniem gotówki w tym 
sezonie.

F?zem ysl żąda 
w s t r z y m a n i a  u r l o p ó w  

ro b o tn icz y ch .
Sfery przemysłowe wystąpiły do rządu

0 wstrzymanie urlopów robotniczych w czasie 
bie żącego lat motywując to tem, iż udzie-i 
lenie płatnych urlor ów w roku bieżącym do­
prowadziłoby zakłady przemysłowe do ruiny.

W myśl postanowień ustawowych, minis­
ter pracy posiada prawo zaw eszać urlopy 
robotnicze w okolicznościach wyjątkowych
1 sfery przemysłowe proDonują, aby minister 
pracy w bieżącym roku skorzystał z tego 
uprawnienia ustawowego.

W pierwszym rzędzie postulaty przemysłu 
dotyczą znijsienia urlopów w górnictwie, 
hutnictwie i włókiennictwie.

ą»rawa ta badana jest obecnie przez 
czynniki rządowe.

Celem zapewnienia sobie udziału w grze w ciągnieniu 1 sierpnia br. 
należy punktualnie uiszczać wpłaty miesięczne.
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Przed utratą praw a gry w ciągnieniu na 1 sierpnia bi\ 
chroni tylko wykazanie się z punktualnego uiszczania 
w p ł a t ,  które powinny być w p ł a c o n e  n a j d a l e j  do 1 0 -go k a ż d e g o

m iesiąca!!

Tabela wygranych Ciągnienia IV klasy
2 5 -f e j  Polskiej P aństw . Łoterji K las., k tóre  odbyło się  publicznie w dniu 1 6  i 1 7  cz e rw ca  1 9 3 2
Przy wypłacie wybranych, oprócz potrąceń — 20%  na rzecz Skarbu Pa istwa i l.a pro. izją kolektorów, żadnych innych potrąceń z wygranych czynić nie wolno.

Termin wypłat wygranych upływa z dniem 16 października 1932 r. (bez zobowiązania)

m W1 i  GRAN E P 0  2 0 0  Z Ł . i W Y Ż E J
•---- : —

■ ”
! Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł.

2081 20u 26394 200 45752 300 62033 200 83407 200 585 300 123663 250 641 300
925 200 200 989 200 65864 2000 416 200 102309 200 125145 200 144750 250

4618 250 27899 200 46182 200 66262 200 459 200 102631 200 542 200 60000
968 250 956 200 47001 200 339 300 84603 200 103128 2U0 127540 250 144936 1 premje

6038 200 980 200 474 200 359 200 854 15000 822 200 909 500 40000
7455 200 28102 500 48747 400 470 300 85374 200 104111 2o0 128860 200 146742 200
9386 200 506 300 49149 200 615 200 85659 250 838 200 129359 300 147272 300

978 200 907 200 279 200 68462 200 86928 250 105808 200 908 200 438 300
14638 200 3149t> 200 399 300 72847 200 87314 200 106235 200 130194 200 355 200
15597 500 32588 200 926 200 74806 200 631 400 283 230 131342 500 148761 200
17607 200 33507 200 50361 250 75183 30000 745 250 680 250 919 200 148264 200

792 200 34928 200 51574 400 558 200 89279 j 00 685 200 132939 200 150185 200
911 250 999 200 591 200 905 200 828 200 108112 200 133617 300 152213 300

18198 200 35520 200 51644 200 76529 200 90160 200 109948 300 134369 200 382 250
924 200 651 250 51756 250 77241 400 338 200 111926 250 135158 250 153394 250

19390 1000 38843 250 53216 200 299 250 393 200 115874 300 901 200 482 200
20818 200 846 300 o03 400 904 250 190 200 117373 200 137001 200 155508 200
21488 200 39342 200 785 4u0 78147 200 92860 250 5 8 ' 2uo 632 2 0 ) 157012 250
22039 250 3938o 200 948 200 79420 250 883 200 118937 200 138057 500 635 300

250 200 40404 200 55140 309 598 200 94021 250 1190^0 200 810 200 158984 200
444 200 41365 200 58704 250 80334 5000 96011 200 147 200 139975 200

22729 200 863 200 59034 300 414 200 342 300 30? 250 140075 300
22845 400 43556 200 856 2000 681 200 851 200 120420 - 300 140409 1000 V

901 200 626 250 60088 400 910 200 97045 200 121154 250 141083 300 ■-i.
25350 200 44015 200 507 40e 81473 200 98549 1000 123559 200 142339 200

793 200 596 200 61903 „00 82713 300 99380 2 t0 123613 300 513 100

1 SIERPNIA
NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIE POŻ. BUDOWLANE! ! 

Raty naReży uiszczać najdalej 
do lO-go każdego miesiąca?!! 1 SIERPNIA

—

I I
Wiadomości sportowe.

Piłka nożna.
P o  o sfa tn io  rozegrany cli zaw odach o m istrzostw o 

L ig i, ta b e la  przedstaw ia s ię  n a s tę p u ją co :C racov ia  . 16 p. —  L e g ja  . . . 14 p-
Pogoń . . 14 P. -  Ł . K . S . . . 12 p.
W arszaw ian ka 10 p. — G a r b a r n ia . , 8 'p .
W isła 9 p. — W a rta  . . . 1 p.
P u ch  . , 7 p. — 92 p. p. . . • 7 p.
P o lo n ia  . 5 p. — C zarn i . 5 P.

U  D A L E  W Y S T Ę P Y  G A R B A R N I  
W BERLIN IE  

Hfcrtha (m istrz N iem iec)— G arb arn ia  
5 : 4  ( 2 * 1 )  '

W  pierwszym dniu Garbarnia uległa 
nieznacznie mistrzowi Niemiec, wykazując 
bardzo ładną i ambitną grę.

G arb arn ia— V ictoria  5 : 2
W  drugiem spotkaniu odniosła Gar= 

barnia św ietne zwycięstwo nad doskonałą
Victorią.

A k acem icy  w arszaw scy — R ep rezen ­
ta c ja  B u k aresztu  1 : 3  ( 1 : 1 )

Akademicy warszawscy rozegrali w Bu= 
Japeszcie mecz piłkarski z akademicką 
reprezentacją Bukaresztu, zakończony zwy=

cięstwem Rumunów Jedyną bramkę dla 
■''arszawian zdobył z byszewski

Rozmaitości sportowe.
M istrzostw o Polski w zap asach

zdobyli w poszczególnych wagach: G an- 
zera, Dworak, Gąsior, Kiela, Gałuszka, 
I łomirski.

M urzyn L a rry  G ains zw yciężył 
k a m e r ę  na meczu bokserskim w L on ­
dynie wobec 80.000 Widzów na punkty.

M ickey W a lk e r pokonał w New 
orku Paolina po zażat tej -walce na punkty.

R e k o r d  ś w i a t a  w pływ aniu n a  
d yst. 1000 m . ustanowił lapończyk Bakan 
Sigim oto w czasie 12.57. Pływ ak ten mając 
zaledwie 18 łat zapowiada się świetnie 
na przyszłoś'

C artou ien t je s t to obok 1 arisa nową 
gwiazdą pływacką Trancji. Onegdaj po- 
prawił znowu rekord światowy na 100 m. 
stylem klasycznym w ś .victnym czasie 
1,13‘6 min. (dotąd Spence Ameryka 1.14 
min.). O statnio pobił także rekord świa- 
to wy na 200 mtr.

A lv en  lleb en , znany motocyklista byd- 
goski, zdobył „złoty kask* na ogólno- 
nolskicb wyścigych motocyklowych U n ji 
poznańskiej.

(C s) S zam ota wziął udział w wielkich 
międzynarodowych zawodach kolarskich 
o „Grand P rix  R epubiiąu  w Bordeaux, 
przyczem w przedbiegu na 4 startujących 
zajął 2 miejsce za Michardem, a przed 
Carterem , zaś w repechage’u przegrał nie= 
znacznie z Richlim  (Szwajcarja), bijąc 
dwóch zawodników. Finał wygrał M ichard.

M istrzostw o k olarsk ie  szo jo w e  
F ran cji na trasie 250 kim. wygrał A ndre 
G odinat w czasie 7:50.01.4, uzyskując 
przeciętną 33.392 km/godz. Drugie miejsce 
zajął zeszłoroczny zwycięzca 4 our de 
France, A ntonin M agne 7:50. 10, 3) B enoit 
Faure, 4) Gabard, 5) Jean Bidot.

N OW Y FENOM ENALNY R E K O R D  
KUSOCIŃSKIEGO

W  pierwszym dniu mistrzostw lekko- 
atletycznych Warszawy uzyskał Kusocińcł i 
w biegu na 10.000 m. doskonaiy wynik 
30,31.4 poprawiając sta^y rekord 'olski 
o 1 min. Również 1 'ławczyk pobił rekord 
P olsk i w skoku wzwyż wynikiem 185.5 cm.

Jęd rzejo w sk a  
zdobyła w icem istrzostw o Londynu.

D la polskiego świata sportowego je s t 
to sukces nielada.
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